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Or.0063-4-7/06
P r o t o k ó ł  nr 7/06

ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego 
w dniu 6 lipca 2006r. w godz. od 1000 do 1130.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Ryszard Rodziewicz

3) p.Stanisław Kowalik

4) p.Sławomir Rząska

5) p.Edward Gabryś

6) p.Antoni Szlanga

7) p.Maria Błoniarz-Górna

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Jerzy Erdman

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:

1) p.Krystyna Tuszkiewicz

2) p.Zbigniew Gawroński

3) p.Edward Gabryś

4) p.Zygmunt Reszczyński

5) p.Edmund Hapka

6) p.Renata Dąbrowska

7) p.Ryszard Lipiński

8) p.Czesław Kukliński

9) p.Andrzej Gąsiorowski

10) p.Krystyna Sawicka

Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono quorum, Rada władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji i Rady Samorządów Osiedlowych:
1) p.Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny

2) p.Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta
3) p.Arkadiusz Megier


- Z-ca Komendanta Straży Miejskiej

4) p.Zdzisław Januszewski

- Radny Rady Miejskiej

5) p.Andrzej Mielke


- Radny Rady Miejskiej
6) p.Barbara Pestka


- Inspektor Wydziału Km

Osoby spoza Komisji i Rady brały udział w części posiedzenia.
Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p.Józef Skiba, powitał zebranych 
i zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Realizacja wniosku sesji Rady Miejskiej dotycząca progów spowalniających.

2. Omówienie materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie.

Ad. 1

Pan Arkadiusz Megger – jeżeli chodzi o progi spowalniające to generalnie spełniają one swoją funkcję, czyli zmuszają kierowców pojazdów do zmniejszenia prędkości, a co za tym idzie do zmniejszenia zagrożenia szczególnie na osiedlach domów jednorodzinnych i gdzie występuje duży ruch, duże niebezpieczeństwo pojawienia się między innymi dzieci. Niestety, w przepisach jest to tak ujęte, że nie wszędzie te progi mogą być zastosowane. Nie będę cytował całego katalogu, gdzie nie wolno stosować progów zwalniających, ale są miejsca, gdzie można i my podpisujemy się pod tym, żeby te progi stosować.
· Radny Zdzisław Januszewski – myślę, że progi spowalniające w stosunku co do efektów i do środków, jakie trzeba nałożyć, żeby wykonać tą inwestycję są najbardziej efektywne. W zbiciu z tym, co się dzieje na naszych drogach w okresie letnim, gdy wchodzi na jezdnie nasza „złota młodzież” i osiąga szalone prędkości motorami, całe szczęście, że chyba nie było szczególnie poważnego wypadku w Chojnicach, ale przecież wystarczy spojrzeć, jak jeżdżą na tych wewnętrznych ulicach i to budzi strach. Dlatego wszędzie tam, gdzie jest możliwe, pod warunkiem, że będzie zabezpieczenie w środkach, bo wiadomo, że budżet nie jest z gumy i musimy szczególną uwagę zwracać na środki, bo ten wniosek pada, nie jest wnioskiem budżetowym przy konstrukcji budżetu, tylko w środku roku. To musimy mieć też na względzie składając lokalizację tych progów, wniosków o lokalizację tych progów, bo przecież to już na sesji postawiłem tak, żeby nie było to od siły przebicia, czy radnego Januszewskiego, czy Pana Przewodniczącego, czy kogokolwiek usytuowane progu zależne, ale od rzeczywistych potrzeb i tu szczególnie cenną opinię będzie wyrażała Straż Miejska, która zna potrzeby i zna zagrożenia. Dlatego widziałbym to w ten sposób, aby Przewodniczący Osiedli wskazali miejsca, w których te progi powinny się znajdować, jeżeli oczywiście podzielają to zdanie, a wówczas trzeba by przymierzyć się do budżetu, po zasięgnięciu opinii wszelkich Straży Miejskiej, nie wiem, czy wystarczy, ale chyba tak, bo znają temat i wówczas przymierzyć się do tego zadania ile możemy zrealizować progów natychmiast, a może jeszcze inne, przecież to nie tylko progi, są ulice, gdzie potrzeba po prostu zwykłego szlabanu, gdzie jest zakaz ruchu, a jeżdżą tą ulicą. Więc spójrzmy na te sprawy bezpieczeństwa właśnie tak po gospodarsku mając na względzie ile nas stać, ze względu na budżet wskazujmy te miejsca, gdzie jest szczególne zagrożenie.
· Przewodniczący Józef Skiba – myślę, że najbardziej kompetentni we wskazaniu miejsc newralgicznych, bardzo niebezpiecznych, będą tutaj Przewodniczący poszczególnych Samorządów, myślę, że w porozumieniu ze swoimi zarządami znajdą takie miejsca i najlepiej byłoby, gdyby złożyli poszczególne wnioski do Urzędu Miejskiego, bądź do Wydziału Komunalnego, bądź do samego Pana Burmistrza. Myślę, że z tymi wskazaniami powinni zapoznać się pracownicy Wydziału Komunalnego, jak i Straż Miejska i wówczas już wystąpić z konkretnym wnioskiem wskazującym te miejsca i ująć te sprawy w budżecie na przyszły rok, bo nie wyobrażam sobie, żeby w tym roku znalazły się w budżecie pieniądze, jest już II półrocze i Urząd nie zdążyłby poszczególnych remontów ulic zrobić, a montowanie progów spowalniających, czy innych szykan wiąże się bądź z budową nowej jezdni, bądź z remontem i koszty nie są wcale takie małe.
· Radny Edward Gabryś – wniosek Pana radnego Januszewskiego w całej rozciągłości popieram, ale chciałbym dodać, że gorzej wygląda z pieniędzmi i ja bym proponował postawić wniosek, że obowiązkowo budowane ulice osiedlowe, bo na przelotowych to nie jest możliwe, projekt powinien obejmować budowę progów spowalniających, to zresztą dzieje się na Osiedlu Słonecznym, można to sprawdzić, lada chwila będą one powstawały, bo tan ten koszt jest prawie żaden, bo wszystko robi się od nowa, a budowę tych progów na ulicach, które już istnieją, to założyć pewien plan, program, bo to nie jest takie tanie, budowaliśmy na ulicy Wiśniowej i trochę to kosztowało, na też trzeba patrzeć. To, że progi muszą być, to jest bezsporne, bo na to „wariactwo” nie ma rady, nikt nie jest w stanie tego dopilnować.
· Radny Zdzisław Januszewski – myślę, że trafny byłby fakt progów metalowych, tych rozbieralnych.. Popieram głos radnego Gabrysia, niemniej czekać, aż remont będzie każdej ulicy, nie możemy, w związku z tym na ile budżet będzie stać, czy na ile wystarczy środków proponuję, abyśmy wskazali te miejsca szczególnie niebezpieczne i tak, jak Pan Przewodniczący mówił, największe rozeznanie mają szefowie Osiedli.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proponuję przegłosować wniosek radnego Gabrysia, który powiedział wyraźnie, nowo budowane ulice osiedlowe powinny być natychmiast zaopatrzone w progi i myślę, że taką miał intencję Pan radny, że ułożyć program spowalniania w całym mieście na różnych osiedlach według wskazań Przewodniczących Osiedli.

· Radny Andrzej Mielke – mam sprawę Małych Osad, bo tam jest akurat teraz modernizowana ulica, naprawiana, wczoraj z mieszkańcami rozmawiałem i właśnie jest potrzeba tych progów spowalniających, Pani Przewodnicząca zapewne potwierdzi i jest możliwość teraz, żeby to wstawić. Harmonogram następnych spowalniaczy można ustalić, ilość 
i w jakim okresie, w jakim czasie, gdzie są najbardziej pilne, gdzie najbardziej niebezpieczne miejsca, to możemy zrobić, ale mówię, bo w projekcie mówiliście Państwo, że 
w projektach powinno być to zawarte, te spowalniacze na takich właśnie jak Małe Osady, bo to jest boczna uliczka i tam w tych projektach powinny być zawarte te spowalniacze, 
a nie ma ich tam, a teraz jest możliwość, skoro będzie robione, wymieniana cała nawierzchnia, żeby to przy okazji zrobić i uważałbym za pilne, Pani Przewodnicząca to potwierdzi.

· Radny Zbigniew Gawroński – ja już na sesji mówiłem, że przede wszystkim działania służb prewencyjnych, nie wiem, czy wszyscy mnie akurat zrozumieli, chodziło o to, że Komenda Policji, dzielnicowi w tamtym okresie zasięgnęli opinii, wcale nie ode mnie, dzielnicowy sobie obszedł osiedle, porozmawiał z mieszkańcami kto na osiedlu za szybko jeździ i tą informację od mieszkańców uzyskał, zaczął chodzić po domach, gdzie na przykład jeden z mieszkańców ma trzech synów i każdy wariuje samochodem, hamulec, gaz itd. Powiem tylko tyle, dzielnicowy w towarzystwie drugiego policjanta z ruchu drogowego po tych rozmowach się uciszyło znacznie na osiedlu, to dużo dało. Ja osobiście jestem przeciwny budowaniu takich progów spowalniających, jak są do tej pory, można urwać całe podwozie i kto weźmie odpowiedzialność za to. Ja rozumiem kierowców, są niektóre progi spowalniające fatalnie zbudowane w Chojnicach, niektóre pojazdy są o niskim zawieszeniu i jak podjeżdża do takiego progu, to musi prędkość prawie wyzerować żeby przez próg przejechać i jeszcze otrze samochód od dołu. Źle progi budujemy, one są za krótkie, dwa dobre progi znam przy Starym Rynku, gdzie specjalnie nie ma oberwań podwozia. Ja mówię tutaj ze strony kierowców jak to powinno być. Sam wnioskowałem o dwa progi na wniosek mieszkańców na ulicy Staszica i na ulicy Zapolskiej, nawierzchnie tych ulic jak na dziś są jednym wielkim progiem spowalniającym, jest tam tyle łatania dziur, że podziwiam młodych, co potrafią ponad poziomy wylatywać i fruwać na nierównościach, geometria tych dróg to coś fatalnego. Akcja, o której wspominałem, wtedy przyniosła wielki skutek, wszyscy to kojarzyli z Przewodniczącym Samorządu Mieszkańców, czyli ze mną, nazwali mnie „aniołem”, mówiłem też o tym na sesji, bo dbam o zdrowie i życie. Ja myślę, że służby prewencyjne powinny mieć ten sposób dojścia do zwariowanych kierowców, przecież to są nasze dzieci. Mamy część mieszkańców przewrażliwionych, ma wnuczkę, czy wnuczka, nie wie, że ma własną posesję, własne obejście, że powinien zrobić piaskownicę na swojej posesji, natomiast dzieci się często u mnie na osiedlu, zresztą na innych osiedlach też, robią boiska piłkarskie na jezdni i są z tego tytułu różne zagrożenia. Ja osobiście jestem przeciwnikiem progów spowalniających, poza tym o te ulice, co wnioskowałem, to uwarunkowania tych krótkich uliczek osiedlowych nie odpowiadają przepisom. Straż Miejska była, była Komisja ds. Oznakowania i są problemy. Jak już budować progi, to żeby one nie były za wąskie, za wysokie, bo nie muszą być tak wysokie, jak mamy na jednej z ulic na naszym osiedlu.
· Radny Stanisław Kowalik – z dyskusji jednoznacznie wynika, że w zdecydowanej większości wszyscy są za usytuowaniem progów spowalniających, to nie ulega najmniejszej wątpliwości, do tej pory z dyskusji wynika, że takie progi są jak najbardziej zasadne w celu ustawienia ich. To, co powiedział radny Gawroński jest również rzeczą oczywistą, że te progi powinny być lekko poszerzone, żeby nie były to muldy i powodowały uszczerbek na jakości samochodów, tylko żeby one były łagodne, ale swój skutek muszą odnieść. Do Przewodniczących Samorządów należy rola wytypowania tych ulic osiedlowych, gdzie tam grasują piraci drogowi, szczególnie młodzi, w związku z czym należy wniosek skierować i wówczas w trybie pilnym należałoby to wszystko załatwić.
· Radny Zdzisław Januszewski – proponuję już konkretyzować, bo nie możemy brać odpowiedzialności za jakość progów, zlecamy projektantowi i jego obowiązkiem jest zaprojektować taki próg, aby był bezpieczny i spełniał wszystkie wymogi. Proponuję przegłosować wniosek radnego Gabrysia, aby w nowo budowanych drogach przewidywać budowę progów spowalniających, przewidywać, bo nie możemy z góry zakładać, że we wszystkich, określone ograniczenia. Ten wniosek jako znakomity proponuję przegłosować, natomiast co do harmonogramu to ja mam pewną taką obawę, że jak zrobimy harmonogram, to może on być zrobiony tylko po to, aby prace odłożyć a/a na czas następny. Dlatego jestem za tym, aby stworzyć program poprawy bezpieczeństwa na drogach 
i w tym programie z góry założyć, że w tym roku wykonamy 5 progów, czy ile nas stać, oczywiście po uzgodnieniu z Burmistrzem Miasta, czy Komisją Budżetu. Gdzie? Tam, gdzie wskażą Przewodniczący, a specjaliści wybiorą gdzie występuje największe zagrożenie, tam w pierwszej kolejności. Dlatego proponuję dwa wnioski, jeden, który przedstawił nam radny Gabryś i drugi o podjęcie prac nad programem bezpieczeństwa na drogach z założeniem już, że wykonamy pewną ilość progów w tym roku.

· Przewodniczący Józef Skiba – ja myślę, że program bezpieczeństwa mamy już chyba opracowany przez nasze służby bezpieczeństwa i coś takiego jest i należałoby tylko uzupełnić o dopisek, nie wiem, na jakiej zasadzie mogłoby się to odbyć.
· Pani Krystyna Sawicka – ja się obawiam, że jeżeli to będzie taki program progowy, żebyśmy nie zmienili nazwy miasta z Chojnic na jakieś progowe. Musi to być robione z jakąś rozwagą, rozumem, szkoda, że nie ma tutaj przedstawiciela Policji, choćby drogówki, który też miałby swoje zdanie na ten temat. Pan Gabryś powiedział, że budowaliśmy gdzieś tam progi i to było wcale nie takie tanie. Może byśmy się zorientowali ile taki próg kosztuje, potrafimy sobie dodać, że to teraz podrożało i czy to nie przewyższy budowanie jakiegoś progu na ulicy tego, żebyśmy tą ulicę zrobili bez tych progów, które są w tej chwili, czyli dziur, zapadnięć, które są co chwilę naprawiane i za miesiąc znów są z dziurami. Ja sobie zdaję sprawę, widzę, jak jeżdżą na moim osiedlu, ale bez przesady, nie może być tak, że w każdej nowo budowanej ulicy zrobimy próg, bo to nie byłoby w porządku. Czy my rzeczywiście nie moglibyśmy się zorientować, jaki jest koszt tych progów, bo może bezpieczniej będzie jak ulice będą całe, przejezdne, żeby nie trzeba tych naturalnych progów omijać. Tam, gdzie próg będzie potrzebny, żeby był dobrze oznakowany, dobrze zrobiony, jeżeli nie spełnia warunków, a ktoś zaprogramował, czy zaplanował, to musi to poprawić. Jeżeli chodzi o oznakowanie, to dobrze by było, żeby zawsze było na czas narysowane, wymalowane pasy tam, gdzie one powinny być, dobre zejścia z chodników aby było bezpiecznie, może zacznijmy od tych małych, mówię to jako pieszy, nie jestem kierowcą i jestem zawsze za pieszym. Ja wnioskowałam i bardzo prosiłam o zlikwidowanie progów na przejściu na rondzie, tam są takie progi dla pieszych, że jest to horror, jezdnia jest tak pofalowana, że przejść bezpiecznie nie jest możliwe, są niesamowite koleiny. Są to sprawy, które powinniśmy w tej chwili zrobić, jest lato, asfalt robi się coraz bardziej miękki, tam jest naprawdę bardzo źle. Ja jestem pieszym mieszkańcem Chojnic, tam przechodzę i widzę, ja jeszcze daję radę, ale są wózki, są dzieci, są osoby starsze ode mnie 
i jest niebezpiecznie. Mam prośbę do takich małych rzeczy.
· Pan Zygmunt Reszczyński – chciałbym powiedzieć swoją opinię co na osiedlu i jak 
z mieszkańcami rozmawiam i chodzę, jest dużo za progami, ale jest też dużo przeciw. Jak już progi, to w miejscach przejść dla pieszych, to jest najważniejsza rzecz. Gdzie się pojedzie to progi są tam, gdzie przejścia dla pieszych, ten próg jest odpowiednio szeroki, odpowiednio nie za wysoki i zrobiony tak, zrobiony tak, że można przejechać i wówczas on ma coś swojego, spełnia dwie funkcje, czyli pieszy przechodzi spokojnie, a kierowca musi uważać. Chcę też powiedzieć, żeby te koleiny w tych dużych natężeniach ruchu, gdyby tam był próg to samochód musi jechać wolno. Z drugiej strony progi to koszt duży i to musi być odcinek drogi prosty i u nas ciężko jest z takimi rzeczami i lepiej by było spowodować to, żeby tak, jak było kiedyś, z dzielnicowym byłem nie raz i pytać, kto i jak jeździ, spróbować w ten sposób i do tego dojdziemy, ale trzeba od jednej rzeczy zacząć, jak będzie coś udowodnione, to musi być do końca skutek, bo jak tego nie będzie, to nic nie da, czyli jak zostanie nałożony mandat, to nie ma od tego odstępstwa.
· Pan Arkadiusz Megger – jeżeli próg jest wykonany zgodnie z zawartymi w rozporządzeniu parametrami i jeżeli kierowca się dostosuje do narzuconej prędkości, to nie uszkodzi auta. Progi budowane są generalnie z parametrami zawartymi w rozporządzeniu. Poza tym należy mieć świadomość, że jest tutaj około 16 punktów, które mówią, że tam nie wolno stawiać progów, to są drogi krajowe, wojewódzkie, przyspieszone, gdzie jeździ autobus, gdzie są drogi dojazdowe dla Straży Pożarnej, Pogotowia itd. Ta instrukcja wyeliminuje nadmierność stosowania progów i musimy mieć świadomość tego, że próg spełnia funkcje profilaktyczne, tak, jak ten policjant chodzący po domach, tylko on zmusza kierowcę do zwolnienia, a policjant prosi.
· Radny Zdzisław Januszewski – ani w intencji mojej, ani całej Rady, która przegłosowała ten wniosek, nie było oprogowanie miasta, lecz poprawa bezpieczeństwa tylko tam, gdzie ten próg będzie najbardziej skuteczny i racjonalny. Naprawdę nie ma żadnego bezpieczeństwa nawet gdybyśmy mieli budżet otwarty, to nie ma tego bezpieczeństwa, żeby oprogować miasto, to jest pierwsza sprawa. Mamy dwa takie bezpieczniki, raz przepisy, które Pan Komendant wskazał, dwa – opinia zawsze będzie się odwoływać do specjalistów, czyli nie obawiam się, że będzie nadmierna ich ilość, a obawiam się raczej innego, na zlecenie Rady rozmawiamy nad tym tematem, ale przecież każdy z nas znajdzie inny temat ważniejszy i jak teraz będziemy każdy inny temat ważniejszy wynajdywać, to ja jestem gotów jeszcze 30 wynaleźć ważniejszych tematów, ale myślę, że progi robimy, jeżeli się zdecydujemy, to róbmy. Zróbmy progi albo myślmy jeszcze jednocześnie o innych rzeczach, o tych ważnych koleinach, ale nie zatracajmy tego, po co się tutaj zebraliśmy, to wszystko są ważne tematy. Już są dwa wnioski, nie spieram się, czy to jest jakiś program bezpieczeństwa, czy nie, chodzi o to, żeby w dokumencie wniosku, który teraz będzie przegłosowany, jak nazwiemy nieistotne, aby już było założenie, że w tym roku zaczniemy kilka progów robić, aby nie robić jakiś wniosek, który tylko po to, żeby oddalić to 
w czasie, aby już coś powstało z naszego tutaj spotkania. Nie wiem ile, bo to przecież najlepiej z Panem Burmistrzem uzgodnić na ile nas stać, ale wierzę, że może powstać lista miejsc szczególnie niebezpiecznych i wówczas po przeanalizowaniu budżetu razem z Panem Burmistrzem, z Komisją Budżetu zdecydować ile, ale w tym roku.
· Radny Stanisław Kowalik – nie ulega wątpliwości, że intencją wnioskodawcy była kwestia wprowadzenia tych progów spowalniających tylko i wyłącznie na tych ulicach osiedlowych, na których rzeczywiście jest stworzone niebezpieczeństwo tych młodych kierowców. Natomiast to, co powiedział Pan Komendant, jest 16 punktów, które eliminują miejsca, gdzie można byłoby je usytuować i to wyjaśnia jednoznacznie sprawę, że nie będzie tych progów tak dużo, żeby mieć obawy o to, żeby utrudniać życie kierowcom. Niemniej uważam, że takie progi muszą być ze względu na bezpieczeństwo naszych dzieci, nas samych, jak również innych osób, które przebywają akurat na ulicy.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – myślę, że tak, jak w każdej sprawie, tak i w tej, musi decydować zdrowy rozsądek, to nie może być tak, że teraz tu będziemy tworzyli i wszędzie stawiali progi. Myślę, że progów nie ma się co bać, my, którzy byliśmy na Zachodzie, 
a byliśmy w tym roku w Holandii i w Niemczech, wjeżdżając na jakiekolwiek ulice, niezależnie, czy jechał autobus, czy samochód osobowy, musiał przejeżdżać przez progi. Tam, gdzie były osiedla domów jednorodzinnych, gdzie był dojazd wewnętrzny do miejsca zamieszkania mieszkańców danego miasta, były progi i nikt się tego nie bał. Ja to widziałem we Francji, we Włoszech, to jest normalne i u nas też to powinno być normalne, bo my mamy prawo czuć się bezpiecznie w miejscu swojego zamieszkania. Natomiast również obserwuję to w Gdańsku jeżdżąc na duże osiedla, że są tam przy dojazdach do dużych budynków progi spowalniające, ale one stanowią jednocześnie azyl w postaci przejścia dla pieszych i to powinno przyświecać tutaj również w naszych działaniach. Myślę, że jest dobra myśl, aby o tych progach planując konkretne inwestycje również je przewidywać. Natomiast jak zawsze trzeba po prostu rozsądnie patrzeć, żeby nie wylać dziecka z kąpielą. Dziwię się tutaj trochę głosowi Pana radnego Gawrońskiego, który mówi, że kierowcy łamią zawieszenia. Jeśli jeżdżą za szybko, to łamią zawieszenia, próg ma spowodować to, że muszę tak wyhamować, aby przejechać swoim samochodem na tyle bezpiecznie, żeby nic się nie urwało, jeśli coś się urywa to znaczy, że jadę za szybko. Zazwyczaj próg jest oznakowany, w odpowiedniej odległości jest znak pionowy i jest ograniczenie prędkości, więc nie ma mowy o tym, że jeśli ktoś jedzie ponad tą prędkość, która jest podana, to sobie ma prawo połamać coś w aucie i to jego wina. Jeśli progi są typowe, to trudno mówić, że są źle zbudowane, bo to zazwyczaj są progi takie, które się dostawia do jezdni, ale się go buduje, ale ktoś nad tym czuwa i powinien zwrócić na to uwagę. Próg na ulicy Wiśniowej mimo, że jest dość wysoki i szeroki, on nie powoduje wielkiego zagrożenia jeśli kierowca jedzie bezpiecznie. Program generalnie powinien być stworzony, myślę, że również planując nowe osiedla powinno się przewidywać różnego rodzaju azyle, które spowodują bezpieczeństwo mieszkańców tego osiedla, natomiast musi być to robione ze zdrowym rozsądkiem.
· Radny Ryszard Rodziewicz – jestem właściwie przeciwny progom, jednak niezupełnie. Dużo powiedział Pan Komendant na temat bezpieczeństwa progów, ale może nie tylko progi można zastosować, może inne rzeczy zastosować, żeby to bezpieczeństwo na drogach osiedlowych było zachowane. Uważam, że to można zrobić za pomocą azyli, za pomocą gazonów kwiatowych, czy różnych innych rzeczy, jest to kwestia pomysłu, jednak zgodnie z przepisami. Progi świetna rzecz, tylko że składamy wszystkie sprawy bezpieczeństwa i szybkiej jazdy na barki progów, czy kogoś innego, ale nie patrzymy na społeczeństwo, które tam mieszka i o to nie dba, to mnie przeraża. Czy ktoś pytał jak karetkami dojeżdżają, jak Straż Pożarna, a niech komuś nie dojedzie karetka, bo urwało coś i ktoś zginie, czy umrze, kto wówczas za to weźmie odpowiedzialność? Byłem bardzo mocnym orędownikiem na osiedlach, żeby nie budować dróg komunalnych, tylko byłem orędownikiem pieszojezdni, które automatycznie likwidują dziką jazdę po osiedlach. Jestem na 100% pewny, że większość ulic na osiedlach nie spełni warunków, aby progi zastosować, bo jak spojrzymy w przepisy, to się przekonamy. Progi są świetne, ale dla kogo? Osobiście jestem przeciwny progom, a zarazem nie, bo jest kwestia wykonania tych progów. Mówiliśmy o progach na przejściach dla pieszych, to jest na skrzyżowaniach, ale tam automatycznie powinno się zwalniać i jeszcze tam próg stawiać?
· Pani Renata Dąbrowska – chcę się wypowiedzieć nie tylko na temat samych progów spowalniających, bo gdyby wszyscy przestrzegali prędkości, to nie potrzeba ani progów, ani pewnie byśmy się tematem nie zajmowali. Myślę, że można też trochę z innej strony podejść do tematu. Brakuje mnie tutaj przedstawiciela „drogówki” i szkoda też, że nikt nie pomyślał o zaproszeniu przedstawicieli ośrodków nauki jazdy. Wydaje się, że powinniśmy do tego dążyć, aby wychować nowe pokolenie kierowców, którzy będą jeździli bezpiecznie. Moim zdaniem można do tego włączyć Policję, czy też Straż Miejską, że jeżeli kontrolują i sprawdzają, że ktoś przekroczył daną prędkość, można sprawdzić, w którym ośrodku zdawał, można dawać jakieś certyfikaty, że na przykład z danego ośrodka najmniej łamią przepisy drogowe. Może zrobić coś z takiej strony, jakąś profilaktykę, że będziemy mogli za pewien czas wyjść z czystym sumieniem, że po 10 latach niech zacznie się to sprawdzać, będziemy mieli takich kierowców, którzy będą jeździli w miarę bezpiecznie, bo przecież na drogach krajowych nie wprowadzimy progów spowalniających, a chodzi nam głównie o drogi nasze osiedlowe, gdzie najwięcej korzystają nasi mieszkańcy.
· Radny Sławomir Rząska – wola w niektórych miejscach byłaby na to, żeby te progi zrobić, w niektórych pewnie mniejsza, natomiast ja uważam, żeby powstało pewne opracowanie, które pewnie już jest w Straży Miejskiej i sądzę, że najlepiej byłoby takie bardzo ogólnikowe propozycje, żeby Straż Miejska przygotowała, gdzie by mogło być i jeżeli byłaby propozycja, to wówczas można dyskutować, każdy z Przewodniczących Samorządu na zebraniu przedyskutuje, bo to ma być ruch wewnętrzny na danym osiedlu, mówimy 
o drogach osiedlowych, bo na innych byśmy nie mogli tych progów wprowadzić, mielibyśmy opinie Samorządów i byłaby konkretna rozmowa, bo dzisiaj jesteśmy na takim etapie bardzo dużych ogólników. Myślę, że Straż Miejska również mogłaby się skontaktować 
z Policją, to nie musi być nic wielkiego i nie musi być na jutro, tylko jakaś ogólna przymiarka do tego, że jest ileś miejsc, gdzie progi mogą powstać.
· Radny Zdzisław Januszewski – dyskusja jest wielce utrudniona, jeżeli mówimy o progach za, czy przeciw, to może zejdźmy trochę niżej i zapytajmy się, czy jesteśmy przeciw, czy za, ale konkretnemu progowi. Generalnie wyrażać opinie o progach jest wielce rzeczą ryzykowną, dlatego ja proponuję, aby Przewodniczący Samorządów po zasięgnięciu opinii w swoich komitetach złożyli na ręce Pana Przewodniczącego propozycje, gdzie mają się znajdować progi spowalniające i następnie te propozycje zostaną poddane obróbce prawnej, specjalistów itd.
· Pan Arkadiusz Megger – to tak naprawdę rozwija się o pewną filozofię w kwestii dyskusji, czy progi mają być, czy nie. Progi stosujemy na takich ulicach, które powinny spełniać funkcję tylko pojazdową, one nie uderzają w kierowców, którzy jeżdżą zgodnie ze sztuką, one mają przeciwdziałać tym osobom, które nie przestrzegają kodeksu drogowego.

· Radny Andrzej Mielke – ja wracam do wniosku, aby ten jeden próg był na Małych Osadach, gdzie akurat jest remontowane.

· Przewodniczący Józef Skiba – proponuję przegłosować wniosek zgłoszony przez radnego Gabrysia, aby wziąć pod uwagę w projektach nowo budowanych ulic osiedlowych tam, gdzie próg spowalniający może zaistnieć i jest potrzebny, aby uwzględnić go w projekcie. Tak samo we wskazanych miejscach na poszczególnych osiedlach przez Przewodniczących SMO i na ich wniosek sprawy usytuowania konkretnych progów będą przeanalizowane przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska i przez Straż Miejską.
· Radny Zdzisław Januszewski – proponuję rozszerzyć również o radnych, ponieważ to radni również mają kontakt ze społeczeństwem, czyli Przewodniczący SMO i radni.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja też proponuję poszerzenie tego wniosku, bo jak mówiłem, że są jeszcze inne formy spowolnienia ruchu, nie tylko progi, może ewentualnie też ująć inne formy, które dopuszcza ustawa.

· Radny Zdzisław Januszewski – w tym duchu była dyskusja na Radzie Miejskiej, w tym duchu jest dyskusja na Komisji, więc…

Komisja wnioskuje o wzięcie pod uwagę w projektach nowo budowanych ulic osiedlowych tam, gdzie próg spowalniający może zaistnieć i jest potrzebny, aby uwzględnić go w projekcie. Tak samo we wskazanych miejscach na poszczególnych osiedlach przez Przewodniczących SMO i na ich wniosek sprawy usytuowania konkretnych progów będą przeanalizowane przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, przez Straż Miejską i radnych Rady Miejskiej.
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· Przewodniczący Józef Skiba – temat wniosku złożonego na sesji przez radnych Zdzisława Januszewskiego i Andrzeja Mielke uważam za zamknięty, dziękuję przybyłym gościom.
Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2006 r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – otrzymaliśmy decyzję Wojewody o przyznaniu środków na zakup podręczników szkolnych jako wyprawki dla uczniów podejmujących naukę w klasach pierwszych w kwocie 9.973,-zł.
Zmniejszamy wydatki na budowę ulicy Karnowskiego w części odcinek ulicy Podlesie oraz na budowę ulicy Jabłoniowej o kwotę 381.140,-zł w części dotyczącej budowy kanalizacji deszczowej. To zadanie będzie w całości zrobione, jednak sfinansowane będzie z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska. Kwota, która tutaj powstała, będzie z kolei przeznaczona na zwiększenie wydatków na zadaniu Rewitalizacja zdegradowanych obiektów, ponieważ należy uiścić opłatę za wycinkę drzew związaną z tym zadaniem.

Ponadto w wyniku przetargu na wyposażenie w nowych obiektach rewitalizowanego starego szpitala potrzeba jeszcze 20.000,-zł.

W Zespole Szkół Nr 7 między świetlicą szkolną a szkołą należy przenieść kwotę 800,-zł.

Autopoprawką wejdzie dotacja na zasiłki gwarantowane w kwocie 29.090,-zł. Być może będzie jeszcze autopoprawka dotycząca zwiększenia wydatków na rewitalizację zdegradowanych obiektów poszpitalnych, po przeanalizowaniu zawartych umów przewidywanych robót dodatkowych trzeba to jeszcze raz przeliczyć i sprawdzić, czy środki zaplanowane w budżecie są wystarczające.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości składki członkowskiej w Stowarzyszeniu „Chojnicki Bank Żywności”




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał dotyczących przystąpienia do sporządzenia miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego terenów




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie podziału miasta na stałe obwody głosowania

· Pan Andrzej Gąsiorowski – mam pytanie, ponieważ poprzednio obwody głosowania także miały wskazane siedziby obwodowych komisji wyborczych, w związku z tym, że 
w tym projekcie uchwały nie ma, czy będzie odrębna uchwała, czy po prostu jest to wystarczające, a tylko na obwieszczeniach będzie umiejscowienie.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – nie ma takiej potrzeby, w tej chwili zmieniły się zasady tworzenia tych uchwał i Krajowe Biura Wyborcze zgodnie z ordynacją wyszły 
z założenia, że siedziby określa się na obwieszczeniach. Będzie jedna zmiana jeśli chodzi o siedzibę, zwróciliśmy się z prośbą do Starostwa Powiatowego i do Zarządu Starostwa, nie będzie lokalu wyborczego w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn, będzie w Szkole Specjalnej, warunki będą lepsze i dojazd pewnie też.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XLVII/487/02 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 10 czerwca 2002r. w sprawie podziału miasta Chojnice na okręgi wyborcze




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Antoni Szlanga – wydaje mi się, że jest bardzo bobrze, że w tej chwili Komisja Gospodarki Komunalnej obraduje razem z Radą Samorządów Osiedlowych i ja chciałbym powtórzyć wniosek, który zgłaszałem na sesji. Zgodnie z zapowiedzią Burmistrza chciałbym, żeby wspólnie przyjąć taki wniosek, aby w trybie możliwie najkrótszym, zgodnym z prawem rozwiązać umowę dzierżawy dla obiektu, który został zlokalizowany przy działkach przy ulicy Kościerskiej. Uzasadnienie złożyłem już na sesji, to jest utrudnienie dla działkowiczów, 
a także względy estetyczne, które powodują, że akurat ładny teren w sąsiedztwie „Centrostalu” jest zaśmiecony. Powtarzam ten wniosek i prosiłbym, aby wspólnie go przegłosować. Chodzi o działkę w pobliżu działek „Żwirki i Wigury”, dawna portiernia, która została wydzierżawiona nie wiem komu, w każdym razie teren jest ogrodzony, stoją tam stare samochody, które użytkownik remontuje, różne rzeczy robi i proszę o wyjaśnienie na jakich zasadach, z jakimi warunkami została ta działka wydzierżawiona.

· Radny Ryszard Rodziewicz – proponuję, aby ten wniosek omówić przy obecności Dyrektora Marczewskiego, bo chcę się zorientować, jakie było tam pozwolenie, jakie były uwarunkowania, czy one zostały przekroczone, bo jeżeli nie i robi zgodnie z tym, jakie miał pozwolenie, to będzie się starał o odszkodowanie.

· Radny Antoni Szlanga – podzielam pogląd przedmówcy, bo są dwie możliwości, albo można umowę wypowiedzieć jeżeli są spełnione warunki, lub rozwiązać ze skutkiem natychmiastowym jeżeli warunki, które postawiło miasto, nie zostały spełnione.

· Przewodniczący Józef Skiba – Dyrektor Marczewski na ostatniej sesji wytłumaczył na jakich zasadach ta umowa jest podpisana.

· Dyrektor Jacek Marczewski – przepraszam, jestem w pewnej niewiedzy, muszę uzupełnić i nie jestem w stanie w tej chwili odpowiedzieć na pytanie w całości, czyli co do dalszych losów umowy. Na pewno jest zawarta umowa z tą osobą, która tam jest, umowa dotyczy przede wszystkim budynku i oprócz tego, ponieważ jest to nasz majątek, który musi być utrzymywany i przynosi dochody, natomiast nie jestem w stanie odpowiedzieć na pytanie dotyczące dalszych kroków oraz przesłanek do rozwiązania umowy. Muszę to rozpoznać dokładnie, widocznie nie dotarło do mnie zapytanie Rady, może nie odczytałem, bardzo przepraszam, uzupełnię swoją wiedzę w najbliższym możliwym terminie.

· Radny Stanisław Kowalik – temat jest dosyć świeży, ponieważ na ostatniej sesji ten wniosek, który złożył radny Szlanga, jednoznacznie określał, że Pan Dyrektor do tej sprawy powinien się ustosunkować dosyć wnikliwie i w najbliższym czasie udzielić odpowiedzi. Zaskoczeniem jest, że Pan nie potrafi dzisiaj jednoznacznie określić parametrów, czy też treści umowy, na jakich zasadach zostało to wszystko wydzierżawione. Na dzień dzisiejszy wygląda to w ten sposób, że działkowcy, którzy graniczą z tym parkingiem są permanentnie codziennie zasmradzani spalinami, na dodatek tego ten Pan sobie zrobił z tego parkingu remont tych starych „trupów”, bo one tak wyglądają, to nie są nowe pojazdy, tylko takie, które powinny na złom być oddane i on tam sobie zrobił gniazdo do tego, żeby te remonty tych samochodów tam robić. Tak się składa, że ja codziennie tamtędy przejeżdżam, dlatego widzę to, tym bardziej, że działkowcy, którzy w sąsiedztwie mają działki, niesamowicie są narażeni na spaliny, ponieważ próby uruchomienia silników podczas remontów powodują, że tam jest bardzo nieciekawie. W związku z tym ten wniosek jest tutaj jak najbardziej trafiony i zasadny, żeby w jak najszybszym czasie rozpoznać temat co do zasady spisania umowy, na jakich warunkach i jakie konsekwencje poniesie użytkownik, czy dzierżawca, który nie dostosował się do warunków umowy, bo być może tylko umowa dotyczy dzierżawy parkowania tych samochodów, a nie ich remontu.

· Radny Antoni Szlanga – chciałbym dopowiedzieć, że zdziwiony jestem tym, co mówi Pan Dyrektor Marczewski, że umowa dotyczy dzierżawy budynku, to jest budyneczek, nie budynek, natomiast dzierżawca wygrodził pewnie we własnym zakresie plac, na którym stawia te pojazdy.

· Dyrektor Jacek Marczewski – umowa dotyczy budynku i przyległego terenu, natomiast tutaj moja niewiedza dotyczy innych rzeczy, czyli kroków prawnych i formy, w jakiej mogli byśmy to podjąć.

· Radny Antoni Szlanga – ja podtrzymuję swój wniosek i uważam, że Komisje wspólne powinny ten wniosek przegłosować, a rolą Burmistrza jest znaleźć rozwiązanie.

· Dyrektor Jacek Marczewski – to nie wynika z czegoś, że jakieś kroki zostały zaniechane, ja po prostu tego wniosku jako przegłosowanego, wiążącego nie znam, być może nie znam go ze swojej winy i tylko tego dotyczy moja odpowiedź. Nie uchylam się od dalszego działania dotyczącego traktowania tej umowy. Również nie twierdzę, że jest wydzierżawiony sam budynek, natomiast szczegóły sprawy rozpoznam i w najbliższym możliwym terminie jestem w stanie przedstawić całej Komisji, czy całej Radzie, czy też poszczególnym radnym zainteresowanym. Tego dotyczy moja wypowiedź, a nie innych rzeczy, o których Panowie radni tutaj mówili.

· Radny Antoni Szlanga – zdaniem Rady, zdaniem działkowiczów, zdaniem mieszkańców jakakolwiek umowa, na jakichkolwiek warunkach ona została zawarta, nie była umową trafioną i mamy prawo wnioskować, żeby ta umowa została rozwiązana w terminie takim, żeby miasto nie poniosło skutków finansowych, a należy się przyjrzeć, czy warunki, które zostały postawione dzierżawcy, nie zostały przekroczone. Podtrzymuję wniosek, który będziemy kierowali do Burmistrza, żeby w możliwie krótkim, zgodnym z prawem terminem rozwiązać tą umowę. Proponuję brzmienie wniosku: Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby została rozwiązana w trybie zgodnym z prawem w możliwie najkrótszym terminie umowa dzierżawy nieruchomości przy ul.Kościerskiej w pobliżu działek ogródkowych im.”Żwirki i Wigury”.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – trzeba to zweryfikować, bo co Rada Samorządów Osiedlowych może wnioskować do rozwiązania jakiejś umowy na konkretnym osiedlu. Ja myślę, że jest to wniosek Komisji Komunalnej w porozumieniu z Przewodniczącym Samorządu danego osiedla i koniec.

· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że sprawa jest tak czysta i ewidentna, że gdyby to było na innym osiedlu, to również takie działania byłyby podjęte przez innych.

· Przewodniczący Józef Skiba – czy Rada Samorządów Osiedlowych chce brać udział w głosowaniu tego wniosku? Słyszę, że ta, czyli głosujemy wcześniej zgłoszony wniosek.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby została rozwiązana w trybie zgodnym z prawem w możliwie najkrótszym terminie umowa dzierżawy nieruchomości przy ul.Kościerskiej w pobliżu działek ogródkowych im.”Żwirki i Wigury”.





- 13 za, 1 wstrzymujący się, 1 osoba nie głosowała.

Pani Krystyna Sawicka – mam sprawę na moim osiedlu dotyczącą wieży ciśnień. To już dwa lata, jak nie dłużej, jak monituję co chwilę, spada tynk, kopuła to prawie sama siatka, widać niebo. Właściciel nic nie robi poza tym, że robi pieniądze. Na górze są zamontowane telefonie komórkowe i przez nie zniszczył się też chodnik na ulicy 14 Lutego, bo były wykopy i co chwilę naprawiamy. Obiekt degraduje się i to tak mocno, że chyba się czeka na to, aż się rozpadnie.

· Przewodniczący Józef Skiba – Urząd Miasta zwrócił się do Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego ze stosownym pismem – w załączeniu.

· Pani Krystyna Sawicka – czy jest już jakiś efekt tego pisma?

· Przewodniczący Józef Skiba – pismo jest z datą 23 czerwca 2006r., odpowiedzi jeszcze nie ma.

· Pani Krystyna Sawicka – działanie jest sympatyczne, bo u mnie na boisku dla dzieci na ogródku jordanowskim wybrukowaliśmy kawałeczek placyku, aby dzieci mogły odbijać piłkę i rzucać do kosza i właśnie podano nas do Nadzoru Budowlanego w Chojnicach Inspektor Powiatowy, tak, że prawdopodobnie będę musiała szukać z Urzędu jakiegoś obrońcy, bo na adwokata mnie nie stać i otrzymaliśmy już pismo, że już się dzieją sprawy i wszczęto postępowanie i będą nas zamykać. Wszystko zależy od tego, jak kto siedzi i jakie ma tyły.

Przewodniczący Józef Skiba – przedstawił odpowiedź z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska dotyczącą wniosku ustawienia znaku zakazu wjazdu w ulicę Stromą –
 w załączeniu.
Radny Zbigniew Gawroński – interes mieszkańców Osiedla Bytowskiego, są opinie w prasie na ten temat, mianowicie w związku z wybudowanym marketem przy ul.Bytowskiej są kłopoty, szczególnie w godzinach szczytu, z wjazdem i wyjazdem do nowo powstałego marketu. Bytowska jest zbyt ruchliwa, brak tam zjazdów do marketu takiego, jak jest na przykład przy Intermarche. Kłopoty komunikacyjne szczególnie z wyjazdem z marketu są straszne. Wiem, że my nie mamy wpływu, bo jest to własność prywatna, ale żeby połączone Komisje mogły wyrazić jakąś opinię, chodzi także o skomunikowanie z ulicą Reymonta, możliwości są takie. Słyszy się nieoficjalnie, nawet Burmistrz na sesji mówił o tym, że trwają rozmowy, póki co są tam kłopoty, nie wiem jak będzie przy uruchomieniu sygnalizacji świetlnej między ulicą Reymonta, Bytowską i Karnowskiego, liczę, że to spowolni ruch. W każdym razie póki teraz na razie bardzo krytyczna jest opinia, szczególnie co do wjazdu i wyjazdu z ulicy Bytowskiej, jest za wąskie gardło, jest bardzo ruchliwe. Wiem, że to jest interes marketu, ale czy wspólnie w tym zakresie, bo my nie mamy wpływu na poczynania marketu Lidl, ale wyrażenie swojej opinii, że w celu poprawienia bezpieczeństwa, to dla nich też byłoby dobre.
· Przewodniczący Józef Skiba – jeżeli chodzi o skomunikowanie z ulicą Reymonta, to właściciel terenu, jakim jest Lidl, musi się dogadać z właścicielami przyległych terenów o udostępnienie, my na to wpływu nie mamy żadnego. Fakt jest taki, że są chwile, że naprawdę wjechać lewoskrętem i wyjechać lewoskrętem z parkingu marketu Lidl są kłopoty. Ja też byłbym za tym, żeby tylko tam prawoskrętny działały i pewnie to by rozwiązało sytuację.

· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że gdy projektowano modernizację ulicy Bytowskiej, to w zamyśle nie było powstanie marketu Lidl i w tej sytuacji trudno byłoby wkomponować wjazd do marketu, natomiast właściciel, jakim jest właśnie Lidl, już w tym momencie realizując inwestycję tego obiektu mógł przewidzieć dogodny wjazd, czy wyjazd 
z tego marketu, a konkretnie z parkingu. W związku z tym możemy jedynie apelować do właściciela tego marketu o to, żeby postarał się wynegocjować z właścicielami, czyli znaleźć rozwiązanie w celu poprawy wyjazdu z tego parkingu.
· Przewodniczący Józef Skiba – takie pismo Wydział Komunalny wystosuje do marketu Lidl z zapytaniem, jak sytuacja na dzień dzisiejszy wygląda.

· Radny Zbigniew Gawroński – mnie to zadawala, mówię jako Przewodniczący Samorządu Mieszkańców.

Pan Edmund Hapka – mam problem nawiązujący do poprzednika, mianowicie aby też wystosować pismo, bo w tym okresie jest największy ruch na ulicy Bytowskiej w kierunku do Charzyków i o ile wiem, chyba nawierzchnia wykonana jest już docelowa i byłoby wskazane, żeby w obecnym okresie już namalować znaki poziome.

· Przewodniczący Józef Skiba – moim zdaniem będzie tam jeszcze nawierzchnia ścieralna.

· Pan Edmund Hapka – w takim razie proszę się zorientować, czy jest docelowa, czy nie jest.

· Przewodniczący Józef Skiba – wystąpimy z zapytaniem do wykonawcy dróg o możliwość wykonania tego zadania.

Radny Zbigniew Gawroński – kończy się ulica Strzelecka, zaczyna Batorego, więc ten skwer za Sądem w stronę Intermarche, teraz ze starodruku wykonano wyjazd ze strefy śródmiejskiej i tam kiedyś było przejście dla pieszych. Stoją stare znaki drogowe, wykonawca, inwestor posiał trawniki, zasadził różne krzewy, powinni je podlewać, są upały, od paru dni tam nikt wody nie polewa, czyli to ma paść. Po drugie ludzie nadal idą jak się kończyła ta piaskownica, ten trójkąt i tam są te stare znaki. Na drugiej stronie wchodzą prosto w trawnik, ja już mówiłem o tym na sesji. Przejście dla pieszych jedno jest dopiero na rondzie przy Bytowskiej, a drugie przy Batorego, prawdopodobnie rodzi się nam problem jak przy przychodni na Kościerskiej. Burmistrz mówi, że coś tam zrobią, powinni zrobić, nie wiem, blisko będą te przejścia to fakt, ale z całej strefy śródmiejskiej skręcają ludzie w prawo i nikt nie pójdzie do ronda albo cofać się będzie do Placu Jagiellońskiego, aby przejść na drugą stronę jezdni.
· Przewodniczący Józef Skiba – znaki poziome będą po wykonaniu nawierzchni, ale 
w projekcie są przejścia akurat w tych miejscach, o których przedmówca mówi, tylko one będą dokładnie wykonane na zakończenie inwestycji.
Pan Edmund Hapka – stawiam wniosek, aby do Komisji, która ustawia, decyduje o znakach drogowych, bo taka jest przy Urzędzie Miasta, żeby z danego Samorządu ktoś wszedł, jeśli temat dotyczy danego terenu, bo muszę powiedzieć, że w ostatnim okresie ustawiono znak zakazu zatrzymywania i postoju przy Książąt Pomorskich 32 i mam bardzo dużo telefonów 
i pismo wystosuję, jutro mam spotkanie ze Wspólnotą bloku 24, którzy też są zbulwersowani tym, że wstawiono zakaz, a nie zrobiono dodatkowych miejsc do parkowania. Tych miejsc parkowania było około 10 stanowisk i nie mają mieszkańcy gdzie parkować. Może racja jest w tej komisji, że jest niebezpiecznie, ale uważam, że my, jako samorządowcy, powinniśmy wiedzieć, że taka Komisja działa, chodzi i chce taki znak postawić, a nie stawia nas przed faktem dokonanym i jeszcze ma pretensje, że my śmiemy w tym temacie zabierać głos.

· Przewodniczący Józef Skiba – rozumiem, że wniosek dotyczy udziału przedstawiciela 
w konkretnym terenie, natomiast postawionych znaków ten wniosek nie może dotyczyć, bo to trzeba się odwołać.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz 
z Radą Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby prosić do Komisji ds. Oznakowania przedstawiciela Samorządu Mieszkańców Osiedla, którego dotyczy w danym momencie omawiana sprawa.






- 13 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie zakończono.
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